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półrocznie. . . rs. 1 kop. 50 
kwartalnie. . . rs. - kop. ;5 

Cena poj edyuczego numeru 
kop. 10. 

Z PRZESYŁKA: 
rocznie . r • . 4 -kop. 40 
pótrocznie. rs. Z kop. ~O 
k wartuluie rs. 1 kop. 10 

II 
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OGLOSZE1Ul. 
za l razowe po kop. 7 za wiersz 

petitu lub za jego iniejsce. 
za 2-6 razowe po kop. ł z. 

",,;~rsz. . 
za 7-JOlazowe po kop. ;) za 

wiersz. 
CENA OGŁOSZEŃ 

Da pierwszej str. podwójna. 
Reklamy po 10 k. z. w. petitu. 
Ce»a ogloszeń zagranicznych po 

10 kop. od wlerłlza. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelsona 
obok Magistratu. - Ogłoszenia przymują: . Redakoyja, obiedwie 

księgarnie w Petrokowie, oraz po zagranioami guberni petro
kowskiej wyłącznie agentura "Rojchman i ll'rentller" w Warszawie. 

Prenumeratę przyjmuj!! w Petrokowie BiurG Redakcyi i obie księgarnie, W Czę-
stochowie "Nowa księgarnia"-prócz tego, 

w Częstochowie W Gaszteeki. I w Łasku W, Grass, 
w Będzinie " Jauiszewski St.an. w Łodzi " Janiszewsli;i Leopold_ 
w Brzezinaeh " Krzemieniewski JUI., w Radomsku " Ruszkowski Erazm. 
w Dąbrowie " Tomaszewski J. w Rawie ~ Szawłodziński. 
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~~. Magazyn Ubiorów Mę~kich . ~ 
KORNELEGO WILCZYNSKIEGO ł 

w "Petrokowie" ~ 
, istniejący od kilku lat w Rynku, obecnie powiększony dla wygody ~~ 

S zallow. Publiczności i przeniesiouy od 1 lipca r. b. do domu W-go 4!P 
.. , Zaleskiego przy ulicy "Petersburskiej." ił 

I
· Zaopatrzony został W naj świeższe materyjaly ta.k krajowe jak i zagraniezne, , 

oraz W zuaczny zapas gotowycb. ubiorów męzkicb. po cenach najprzystę- .. 
". pniejszych. (7-ó) ~ 
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SZKOtA JEDNOKLASOWA 
OGÓLNA" 

M. JAWORSKIEJ 
pozostaje i nadal w domu W. Miehewicz& ulica Gim
Jlazyjalna. Zapis w tej ze, rozpocznie się z dniem 
~3 lipca (4 sierpnia) r. b., wykład zaś nank 
w końcu biezącego miesiąca. (2-1) 

Wiadomości Bieżące. 

W sprawie reorganizacyj 
Banku Polsldego, "Warszaw. Dnie-
wnik" pisze: ł 

"Prace komisyi wyznaozonej do reorga
nizaoyi Banku Polski~go i jego oddziałów, 

~~~~~~~~~.~.~t;~PL~~~~~~~Ei1~~1i:!~".~ ~ą w 'pełny~ roz~oju. Z~danjell) k.omisyi 
. " ~ . .. Jelit mIędzy lOnemI, zbadame prakt.ykl Ban~ 

POWlesc ElIzy Orzeszkowej ,/ID ku we wszystkioh.gułę~iach ich dział~llOśći, 

NA D N I E SU M I EN lA :dI~ ażeby przy ol'gan~zacyl Banku P?lsklego n,a 

1 I 
kantor Banku Panstwa, zachowac to, co Się 

CZĘŚĆ IV. . oka~e nie~będnem ze względu, na stosunki 
wyszła z druku nakładem S. Lewenthala, ja.- tut?Jsze-l Zllst08?'Yać te p,r~YJęte w Banku 
ko tom 18-ty tanie.go zbiorowego wydania Panstwa porządkI I praktyn:I, którym pou 
dzieł tej sł~wnej . autor~i i jest do nabycia wieloma względami należy pl'zyznać w yż-

-t; we wszystkIch kSH~garDlach. (1-1) szość w porównaniu z praktyką Banku 
_+qgcc;:es=ve+ Polskieg.o. . .. 

"KomIsYJ a mu zarazem ,vykazac rzeczywI· 
ste potrzeby kraju co do kl-edytu banko
wego, ażeby następnie znprnjektnwać takie 
użycie środków bankowyoh, wobec klół'e~(, 
byłby rzeczywiście zagwarantowane in'teresy 
handlu iwogale tyoh sfeł', którym pl'Zy' 
znane będzie prawo korzystania z kredytu 
w warszawskim kantorze Blmku ' Państwa i 
jego oddziałaoh. 

W tuteJszej SZKole IV Klasowej męI~iej 
z pensyjonatem 

zapis uczniów ta.k miejscowych jak i przychodnich 
rozpocznie się dnia 6 (l!!) sierpnia; "ykład zaś nauk 
20 sierpnia (1 września) r. b. Program nauk ściśle 
zastosowany do wymagań gilnnazyjnm klasycznego. 

Przełożony Jakub Popowski 
(6-2) Kandydat nauk fiZ!Jko-matematgczrlgch. 

P'ARA KONI 
cugowych, karych-klacz piękna lat 6 i takiź 
wałach lat 4 - do sprzedania. Wiadomość 
bliższa w Red. "Tygodnia." (3-1) 

.Feliks Pomianowski 
Ajent Warszawskiego Towarzystwa 

ubezpieczeń od ognia i Technik, 

"Należy zauważyć, że Bank Polski oka
zywał budzo nieznaczną pomuc instytucy
jom kredytowym prywatnym i firm'lIn han 
dlowym; właściciele ziemscy zaś pl'agną(l 
korzystać z kredytu bankowe~(), obuwi"zulli 
byli do składania paru poręozeń. wykul'Y
wania świadectw handlowych i t. d. lhnk 
Polski. nie przyc:hodził z pomocił ka:l<lln ZA

liczkowo- oszczędnościowym gminnym, to jest 
nl\jliczniejszej w kraju luunllsoi :·olniczej. 
Tymozasem przy organizacyi B 'Ukll Pul, 
skiego na Kuntor Bauku PUl18twa, l'UZIl!)

rządzający funduszami bez PUI'Ó w n:tnia w ię · 
kazemi, potrzeby te morzą być za~płlkuj()ne, 

przeniósł swą kancelaryję do dOl1:.1 W-go Senatora Według usta wy Banku Pańtlt wa, w taściciele 
Stronczyńskiego, przy ul. Moskiewskiej, (3-2) ziemscy mogił korzystać z kredytu na 8ula-

OGRÓD owocowo-kwiatowy 
z oranżeryją, jnspektamj, mieszka .. 
niem, obórkl\~ altauami i werendą, przy 
Alei spaeerowej wsr6d mi.sta, .. każdęj chwili do wy
dzierżawienia na przystępnych warunkach. Wiado
mość w domu W -go Popowskiego, ul. Odeska w "Pe-
trokowie", (O-23) 

weksl~1 z zabezpieczeniem hipetecznym, l) \.1 Z 

poręczeń; instytucyj e kredytowe gminne 
również korzystl\ją z kredytu \Y Banku Puń · 
stwa, dzięki czemu mogą się rozwijać \la 
IIzerszą skalę. Przygotowanie tyoh ""zyst
kich ważnych reform, należy l'ó\vniei dl) 
obowi:}zków komisyi. Wykonanie ządań kl)· 
misyi, z różnych przyczyn ulegto 0póżDie-
niu. Przestarzały system rachunkowości 

Banku utrudniał dokładne l~cenienie portfelu 
wekslowego i spraw Banku, i woO'óle skom-
pliko wał · prace komisyi. .'0 

"Nareszcie nieszczęsny wypadek samo
bójstwa głównego kasyjera Banku, zmusił 
komisyję do przyjęcia udziału w szczegóło
wej rewizyi kasy i depozytów, co jej takż" 
znacznie przysp'orzyło roboty. 

"Bez względu na takie nagromadzenie 
pracy, nieprzewidzianej podczas wyznacze
nia komisyi, której skład osobisty jest WCa
le niewielki, komisyj a spełni swe zadęniCł 
w niezadługim czasie. Niepodobna jest je
szoze oznaozyć kiedy mianowicie reorgani
zacyja Banku Ptllskiego dokonaną zostanie 
i kiedy rzeczona instytucyja rozpocznie sw'. 
działalność W charakterze Kantoru Banku 
Państwa,n 

- Urodzaje tegoroczne. ZlLnim 
na podstawie zebranych z różny~h powia
tów gub. piotrkowskiej wiadomości, podamy 
oce,nę naszych urudzajaw, obejrzyjmy 8i~ 
wpIerw dokoła, aby zobaczyć co u innych 
słychać. 

Wedle "Reichsanzeigeran, są widoki na 
zni"a w obwotlzie regencyi poznańskiej nie
osobliwe. Ziemniaki, buraki i żyto ucier
piały od rannych przymrozków. Pszenica 
stui lepiej. Sprzęt siana i kOI;liczyny, jak
k'llwielc bardzo pogodny, jednakże mało 
wydajny. Natomiast w obwodzie regencyi 
bydgoskiej pszenica, ziemniaki i buraki sto
ją dobrze, żyto i jarzyny śL·ednio. Sprzęt 
siana i koniczyny był obfity i pogodny. 
Chmiel stoi bardzo dobrze i jest wolny od 
robactwa. Na Szlązku, w obwodzie regen
cyi wrocławskiej, stoj:} okopowizny licho,. 
strą.czkowe dobrze, sprzęt siana i koniczy
ny zada walniają.co. W obwodzie regencyi 
opolskiej SPI'Zęt ozimin i jarzyn będzie śro
dni, I'zepiu dobry, ziemniakó·w mierny. \V 
ob wodzie regencyi lignicklej żyto i pszeni
ca d!ulzą sprzęt ś"edni, jarzyny w wielu 
miejscach się wypali ty, ziemniaki i buraki 
jeszoze najlepsze rokują plony_ 

WInuwrocławskiem żniwa na dobre się' 
rozpoczęły, a pogoda im sprzyja. Siana i 
koni'~zyny także sprzątnięto przy trwałej 
Ihlgo(łzie . rszenica, jęczmiona, owsy, bar
dz:> dobrzo stoją w tym roku, tak w sto
rnie jak w zial'nie. Bur'lki cukrowe ros nt 
silnie, tylko podjadki gdzieniegdzie wielkie 
zrubity szkody. Ziemniaki także roZl'osly 
się bujnie i j~śli nie nastąpi klęska nieprze
widziana, to zbiór ziemniaków na Kujawach 
będzi~ . bardzo korzystny. 

W Wachowskl.em rozpoczęto żniwa na 
lekk.ich gl'Untach już od 8 dni. Ledwo ŚNl
dnitlh żniw spodziewać się tam lIależy. 
Żui wa w okolicy Piły są w pełnym bie

~II, a uhocillż słoma niezbyt wyrosła, za to . 
ziarn,) dobrze sypie. 

Nadz wyczl1jne upały panujące w Europie
środkowej, zwłaszcza 'fV strunie wschodniej, 
pl'zyspieszyły dojrzewanie lI bóż, niekonie
ozni o z korzyścią dla ich plonu. W Auatryi 
w wielu miejscaoh kuńcz, już żniwa. ZlliÓł.' 
żyta pou wzgll;dem słomy mniej niż mier--
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n'y, gdyż z powodu posuchy skurczyła się kupić za ceny przysttpne nO. targach przed- 4. Ażeby na. przyszłość liczba przeka
ona i zżółkła przed czascm. Za. to kłosy, miotów potrzebnych do życia z pierwszej pniów i przekupek, chrześcijan i żydów, za
o ile dotąd sl}dzić można, sypnc. Pszenica ręki, to jest wprost od rolników i ogrodni- stosowaną by ta do liczby ludności miasta i 
w),gląda lepiej i spodziewają się co naj- ków, nawet w czasie znacznego dowozu. pozwolenia M handel produktami, w różnej 
mni('j średniego zbioru .• Jarzyny prawdopo- Od samego bowiem rana każdy przybywa- ilości dla chrześcijan i żydów wydawano -
dobnie chybią. jący do miasta z jakiemikolwiek produkta- lub względnie do ich liczby. . 

Z Węgier donoszą, że żniwa żyta, ję- mi, jak np. z kartoflami, jajami, ptactwem 5. Ażeby, stosownie do świezo · wydanych 
~zmienia i pstenicy już są na ukończeniu, domowem, ogórkami, owocami, burakami rozporządzeń wtadz wyzszych, ustanowiono 
i ie wypatlły lepi~j, aniżeli się og6lnie spo- lub innemi warzywami, bywa natychmiast dozoro6w targowyoh, któI'zyby wspólnie z 
d~ie\Vano. Kukurydza także w skutek oatn- otoczony ttumem przekupników, którzy policy ją, czuwali nad dobrem publiczności 
tIliah deszazów, znacznie się poprawiła i wszystkie zaraz wykupują, a czynią to w i ukróceniem nadużyć przekupn.i0w. 
zapowiada lepszy sprzęt, - aniżeli w roku taki, sposó.b, że publicz.ność I.nusia~a~y sta- Tllkiemi tylko środkami możn'\ będzie 
.zeszłym. Ale w Szereu nad Wlilagą, sroży- czac walkl z natrętnemI, chclweml l bru- powściągnąć nadużycia przekupniów, po
ła się w.ielka burza i ulewne ueszcze zalały tlllneOli przekupniami, czego kaidy pOl'zą- większają.cych drożyznę wszystkich Pl,zed
pola tak znacznie, że musiano nawet zu- dny i spokojny człowiek zawsze pragnie miotów do życia potrzebnych, nawet w· la. 
pełnie sprzętu zboża zaprzestać. Powstał'ą I unikać - i dlatego to zmuszony jeBt wszy- tach urodzajnych _ co jest i PI'I1WU przeci
.ztąd stratę w ziarnie, powetuj~ Ulicszkań- stku,co mu do życia potrze bne, ze znaczną. wne i dzieje się z wielką szkodą catej pu
cy chyba przez okopo,wizny, które przy swoją szkodą drożej od nich nabywać. bliczności, a sZ\lzególniej mniej zamożnycb 
,długotrwałeJ 8uszy znacznie ,były uciel·piały. Dla z/irauzenia temu, bardzo ula całej rzemieślników, urzędników małą. płacę p()-

Z Ameryki północnej dpnoszą, że od lat publiczności szkodliwemu stanowi rzeczy, bierających i całej klasy I'obotnik~w, ciężko 
wielu żniwa nie zapowiadały się tak niepo .. należałoby przeciw takim nadużyciom pl'ze- 'na chleb pracujących. 
Ibyślnie jak r. b. Zbiór obliczają na 118 kupników użyć enerO'icznych środków, a 
milijonów buszli mniejszy od średniego .. Naj - mianowicie:· '" - Z ,sądu. W przyszły czwartek t. j. 
żywniejsze stany: Ohio, Indiana, Illionis, 1. Przywrócić dawne rozporządzenia dzi. d. o sierpnia, sądzoną będzie SpL'I.nVa ~Jó
MissQuri, KaD$as, zwiastuj/} kompletny nie- siaj zapomniane: ażeby żaden przekupnik źwialca oskarżonego o 'lusiłowanie zabiciall 

nieurodzaj. Główne kraje produkcyjne już lub przekupka nie mieli prawa kupować pod·pl·okm·atora pana .T.ll O zuchwałej napa,. 
teraz za zakupnem wyborowego , ziarna do żadnych produktów potl'zebIly\lh do ży('ia, ści J ózwiaka na p. J. wzmiaukowalIś.llY na. 
siewu się , oglądają, ponieważ spL'zątnięte aż do godziny l-szej po poł u~niu. tern miejscu przed paru tygodniami .. 
z~arno lichego j~st gatu,n~u. ~omimo tych 2. Ażeby w ma~istracie uformowano do- _ Cofnięc'ie. W roku 1881 Dyrtl-
mepomyślnych w~adomo~cl (). zb.lorach w~Am~- kładną li~tę wszystkich stałych przekupniów, kcyja dr. ż. W. W. i W. B. uiltanowiw<lzy leka
)'yce,il'yne~ z~ozowy d~tąd me okaZUje WI- to jflst takich, którzy przez cały rok pro- rzy oddzil.lłowych, jednocześnie wydała po
dooznego klerunk,u zwyzko,weg? Powodem wadzą !randei produktami na placach pn- lecenie udzielania bezpłatnych lliletólv cho.
tegQ ma ~yć . ogolna 1i~~gnacYJa. handlowa, blicznych i tylko takim wydawać płatne rym, należącym do skŁadu słu2by dl'. żel. 
k~óra zdaJ.e Się. dochQdzlc obe?me do pUl!- pozwolenia na kupno i sprzedaż produktów udającym się o poradę do odpowiednich 
ktu ~ulmmacYJn~g? SY,tuacYJa. eko~~ml- i to z warunkiem, aby mieli skończonych ambolatoryjów. Obecnie to polecenie wyda; 
~zna Jest p.rawd~lw.le grozn~. NaJpewmeJsze lat 40 przynajmniej; innym zaś zabronić wania biletów zOiltato cofniętem, zapewne· 
]~teresa Ole ~naJduH zau!ama, ogromne ka- sprzedaży po ulicach i placach publicznych; w skutek jakichś nicprawiulowości. Z:, pl'ze-
1Htały zalof!aJą bezc~yn~lle w b~nkach. Rzą- bo w ~kutek nieograniczonej wolności ku- Winienia jednostek, jak zwykle tak i w da.
?y za swoJe zapewnl~ma P?~oJu, otrzyml1-- pua i sprzedaży, liczba przekupek i prze- nym wypadku, pokutGje ogóŁ. 
11} formalne votum meufuoscI. kupni ów, szczególniej 'v porze letniej i je-

siennej, dochodzi po placach, ulicach i ogro- - Boboty przy ulicach. Ze wzglę-
dach do il09ci nieproporcyjonalnej. du na to, że w połowie lIim'pnia rozpoczy--- W sprawie p,'zekupnictwa. 

Po zniesieniu opłat placo'yego i tal'gowego 
od przekupników . sprzedających różne wi
ktuały na placach pubIicz'nych, które to 
opłaty do roku 1855 stanowiły dochodu 
kas miejskich - przekupnictwo, czycha
jąc na wyzysk całej publiczności, tak da
lece się wzmogło, że dziś trudno jest 

3. Ażeby w miejsce zniesionych w roku nają się w miejscowem gimnazyjum egzami-
1"855 codziennych opłat tiu'gowego i pla- na, jak również i na to, że może nastąp i 
cowego, p<>bieranyc~ od przckupnió\v i pozwolenie spl'Owadzenia kamieni kostko
handlarzy na placach publićznych, posta- wych na ułożenie ohodnika przez plac po
stanowione zostały stałe ' opłaty całoroczne bernardyński-przebrukowanie tegoż m:!. si~ 
lub półrocżne na dochód kasy miejskiej rozpocz~ć po ukończeniu robót przy ulicy 
zaktadów dobroctynnych. Gimnazyjnlr;ej .. 

tych nazwisk widzimy, iż wszyscy; · którzy 
w czetnkolwiek dali się poznać na polu pra-

ISta vl"a· tor et lege' cy społecznej, pospieszyli zapisać 8i~ na li-
. , " " stę członków kasy Mianowskiego. Co tylko 

kraj może posiadać w swem lonie najle
pszego, i nietylko kraj, ale kto ' choć,by 

Jeżelibyśm y chcieli' oceuiać zasługi' miast na obcą rzucony ziemię współczuje jego doli 
naszych, jakie położyły one na szali dobra i do obowiązków \yzł71ędem niego się 1'0-
publicznego, miarą lfczestnictwa ich mie- czuwa, ten chętnie otworzył swą sakiewkę 
szk!lńców w przedsięwzięciach, mających i z pomocą dla kilsy pospieszył. Dość po
szersze społ'eczne znaczenie kraju - Piotr- wiedzieć, że z samego Irkucka zapisało się 
ków jedno z ostatnich miejsc w liczbie na listę cztonków 22 osób, (z całej 8y
miast by zajął. C~y to stawianie pomni- beryi 25), a z Kaukazu 7. 'A wiecie też 
ków Bolesławowi Smialemu, Sarbiewskie- ilu piotrkowiaków figuruje na liście? Jeden, 
mu lub Mickiewiczowi, czy klęska po- wyrll~nie jeden, Z całej zaś guberni nade
gromu, która dotknęła żydów od sztucznie słało składki tylko pięciu, a mianowicie pp. 
podżegniętej czerni warszawskiej, czy po- Kosobtidzki Konstanty z Dobrunia, Likicl'
wódź na powiślu, czy wreszćie pożar Gro- nik Maurycy z Łodzi, Rogoziński Kaźmirz 
dna-są. to fakty, kt6re wzruszają wszyst- z Częstochowy, Schfitz Adolf z Biały' Wiel
kich, byle nie piotrkowian. Starannio prze- kiej, Strasburger Julijan że 'wsi Niemiec. 
głądamy listę składek w pismach warsza W· W stydetn niech Wam lica zapłoną, wam 
akioh i rzadki wypadek, abyśmy w szeregu panowie, co to lń'acie pretensyję zaliczać się 
o1iarotlaweów. spotknli kiedykolwiek mie- do inteligencyi ' miejscowej. Jakąt wymów
,szkańca Piott~owa. Apaty~a ta d.otyka. na· kę 'znajdziecie il!l l1sprawiedliwienie swego 

,we~ · ~pra~y .pler~szor~ędneJ .w~gl, spra.w~ sobkOlJtwa, każ~()ego wam o dobru lJUbli
takiej, ktorej popieraDle stanowI moralny I 'cznem zapomnieć. 
społeczny obowiązek ku'Ż'dego wykształco- Mote na innem polu dajecie inać o so-
nego ogółu. Mówimy tu o ",Kasit: pomooy bie? .. 
dla osób pracllJqcyoh na poln naztkowem, z'mie- Proszę o dówody, grajmy "tV -Odkryte karty. 
'tla Mt·anowskiego. ll Zorganizowaliście 'muże szereg odczytów na 

:Mńmy -właśnie przed sobą. trzecie spra- rzecz młodzieZy szkolnej, sformowaliście mo
{\rożdanie z czynności kasy za rok 1884. że stałe przedstawienia -amatorskie na ko
.Zasoby swe czerpie ona z wpływów od rzyść niedomagają.cej straży ógniowej? Pra
członków założycieli (rs. 150), od członk6w wda sU'at ogniową. utworzyliście. I jl1kiż re
llónorowych (rs. 100), od członków rzeczy- tultat obecny jej działalności. 'Risum tene
wistych, składają\lych po rs. 5 rocznie, oraz atis ~Llnici. Czło'tlkówie honorowi przyjęli 
z ofiar jednorazowych i zapisów. Sprawo- 'wprawdzie na się zobawiązanie wnoszenia 
zdanie wymienia ofiarodawców z imion i' na- składek, większa połowa jednakże zapomniała 
-zwłsk, wraz z mianem miejsca zamieszkania o ich płaceniu; cżlonkowie ezynni ostygli w za
~fiarodawcy. Rozejrzawszy się w 8zetlilgl1 pnie bronienia, czego dowodem ostatni pożar, 

podczas którego widzowie mieli spvsobaość 
ocenić, jaką stratę straż ogniowa poniosła. 
z ustą.pieniem energicznych pierwotnych jej 
prowodyrów i inicyjl4toró\v. Co do· Rady 
nadzorczej -ta. wprawdzie niewiele zrobić 
może gdy nie ma współdziałania ze strony 
ogótu, ale i tej mielibyśmy do zarzucenia 
sprawę kalendarza stra2iaekiego. W zięto si~ 
dd zredagowania go i rzeczywiście zreda
gowano dwie szumne z!ipowied;r,i, iż wkrót
ce ujrzy świntto dzienne i -na tern rzecz 
c:l.łn sta.nęła. Zapowiedzi ujrzały światło 
dzienne w "Tygodniu". rocznik zaś wybie
L'a się w świat już drugi rok i ... wybrać si.~ 
nic może. 

,W ostatnich czasach miasto nasze zyska
dwie nowości. Pienvszą z nich-Towarzy
stwo Dobroczynności llchrześeijańskie ll . Za
łożyłbym się, że inicyjator' Towarzystwa. 
prenumeruje "Rolę". Doprawdy dziwić si~ 
należy, jak tl'Udno niektórym zrozumieć, ż~ 
separatyzm, popierany przez nas samych, 
vrzeciwko nam samym zwrócić się może. 
Miecz to obosieczny, a cJ-Ia nl&S z wielu 
względów niebezpieczny. Ze dobro kl'aju 
leży nie tylko nchrześcija.nomll na sercu, do
wodem niech posłuży choćby zapis Jakóba 
Natausona rs. 30,000 na rzecz wzmianko
wanej \vyżej kasy Mianow~kiego. Z odsetek: 
od tej sumy, co lat cztery, mają być przy
znawane nagrody za najlepsze prace nauko
we w języku polskim ogłoszone. R!łdzitbym 
wam "ehrześcijauie l1 przeczytaó życiorys te
go szlachetnego człowieka i obywatela, i 
wraz ze mną. powtórzyć: "bodajby każdy z 
was' thkitń żydem zostat ll . 
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- Z Nowego .Mia~ta. ,Pisząc prze.d 
kilku dniami do "Tygodnia", między inne:
mi wzmiankowałem, źle poinfQr~.owaJ,ly, ż,e 
brak zniwiarzy daje się C7.UĆ w tutejązej 
okolioy. Wiadomość tę, po bli:.i:szem rzeczy 
~badaniu, prostujemy w ten sposób, ~e No
we Miasto, jako punkt zborny bandochów, 
p1:zybywają.cych tu licznie z mniej urorlzaj
oych okolic Opoczyńskiegą i Kieleckieg(), 
dostaroza tak dla wsi blizkich Nowego ~lia
ata, jak i dla dalej położonych, wi'ele rąk 
do sprzętu zboża. Jest bowiem oddawua 
w zwyczaju, że właściciele gruntów fol
wal'",znyoh o mil kilka, i z większej z,~ąd 
odległości, wy8yłają do Nowego Miasta wiel
kie wozy drabiniaste i (lal'e gromady żni
\viurzy zabierają. w różne strony. Prócz rze
czonych btlndo(lhó\v, ściągają. tu i ko
siarze z Galicyi i ró wnież wynajmujt} się 
ao żniwa. 

'Winniśmy jl:Jszoze zanotować drugą. oso
bliwość, że Nowe Miasto, jako porożone 
na glównym trakcie z północno-wschodniej 
strony naszego kraju do Częstochowy, 8łu
ży za miejf'ce wypoczynku dla licznych 
gromad pobożnych pą.tników. 

W Nowem Mieście d. 19 b. m. odbył 
się udatny zbiorowy koncert p. Karelicba 
ociemniałego śpiewaka, p. Pawłowskiego 
wiolonczelisty i małżonki jego pianistki, na 
który zebrało się niewiele publiczności. Po 
skończonym koncercie, w głównej sali za
kładu, w nielicznem także zgromadzeniu 
tańczono parę godzin. 

Po upałach, od kilku dni częste miewa
my znowu deszcze i burze, połączone z 
grzmotami, a wczoraj i z gradem wielkim, 
głównie za Pilicą., w Opoczyńskiem. Ztąd 
dziś bardzo się oziębiło. 

Wkrótce jad~cy do Nowego Miasta i wra
cający z niego, po otwarciu kolei żelaznej 
z Tomaszowa do Opoczna, zbliżą. się zna
()~nłe do tejże kolei, gdyż ztąd uo Opoczna 
liczy się tylko 5 mil i to dobrej drogi szo
sowej. 

W d. lu b. m. pan gubernator piotrko
wskis zwiedzając miasto Rawę i rawskie, 
był w Nowem Mieście i po zwiedzeniu za· 
kładu wodoleczniczego, wynurzył swoje za
dOllolenie. Z każdym dniem liczba gości 

Szkicował 

A. Saint-Paul. 

: ,'" . ·;oT Y':b z. .,. I E N. 

kąpielowych zwięk~za się. Na czwartek i 
niedzielę obiecują. nam tu zabawy tańcują
ce. Dotychczas żniwo udbywa. si~ dość po
myślnie, ale .zbiol·y' :.i:yta. i pe2:enicy oka~q.j(} 
si9' sl·edni.e. ", ' L. R. 

Dnia 22 lipca 1885 r, 

- JI7 .prawie piwa S-ów H. 
An.,tadfa ozy tamy \V "Kur. Pora,nnym" 
co n!Jstępuje: (Artykuł nildestany). ' 

Szanowny Panie Redaktorzel' , 'V kore
spondencyi z Łodzi, zamieszczonej w ~ 18Q 
pańskiego dziennika, spotkałem się z opi
sem ~silnego wrażenia" TVywołanego w pe;' 
wnych sferach bwurzyskich tego miasta; 
jakoby przezemnie podaną wiadomością., że 
piwa wyrobu firmy Anstadt zawierują dla 
zdrowia szkodliwy kwas salicylowy. Ko
respondent zawiadamia i warszawską. publi
czność, ŻCl poszuki wania łódzkich chemików 
dowiodły bezzasadności powyższego zarzutu. 
Przytaczanie w takich okolicznościach mego 
nazwiska, zmusza mnie do złożenia za pań
skiem pośrednictwem następuj!łcego katego-
rycznego wyjaśnienia: ' 

l) Nie miałem nigdy sposobności anali
zowania piwa firmy Anstadta przeznaczo
nego na sprzedaż w Łodzi, i mam powody 
techniczej natury do mniemania, że takowe 
nie bywa salicylowane. 

2) }'liałem Z~I to wielokrotnie możność a
nalizowania' pi IV firmy Anstadta nabywa
nych w upowa:.i:nionych pr:.lz nią. składach 
warsza wskicb, i takowe stale zawierały kwas 
salioylowy. , 

3) Dla usunięcia insynuowanych mi w 
korespondencyi z Łodzi zal·zutów subje~ty
""izmu w obsel'wacyi choIr.icznej, uprOSiłem 
delegacyję wyznaczoną. przez komitet .tego
rocznej wystawy rolniczo-przemYlilłowej, do 
powtórnego zbadania piwa wystawionego 
przez firmę sukcesorów K. Anstadta. IV ~o
dzi, aieby raczyła atentować Pl·óbom plwa 
tejże fil'my nabytego w Warszawie '! upo: 
ważnionych przez nią. składach w dmach 6, 
18 i 19 czerwca r. b., a dokumentolvanych 
odpowiedniemi oryginalnelmi rachunka mi .. 

Spl'a wozdanie tej delegacyi streszcza Się 
IV następujący sposób: "Pi wo noszące ce
chy finny K. Anstadta i nabyte w upo.wa _ 
żnionych przez nią. składach z daty 6 l 19 

c.zer·wC!l, zawiera' kwa's 'slili.cylowy. Piwo 
zaś' z daty. 18 .cz.erwca, którego )~rkr PQ
j':b.awion,e są cech fab,rycznych" , zaWl~ra tyl
ko 'lady tego lIwią.zku"., 
, Na powyższym dokumencie, pqzostąjącym 
w moj em posiadaniu, podpisani są. nn8t~pu
j~cy panowie: K. Jurkiewicz, Stefan Sl!H}SS,. 
Ęug. Dziewulski, Władysław Leppert) JÓ
zef ,Leski, dl'. L. N encki, i PrzemY.słllo\f 
Rakowski. Napolęon Milicer. 

- W Łodzi otwartą została cztcl'okla
sowa ozkoła ,filologiczna męzka, pod kleruu ... 
kiem J. Mejera. Zadaniem jej jest pl~.J~ 
g.otowywać kandydatów do mającego) ,się 
.otworzyć w Łodzi gimnazyjum fi1ologiczne r 

go. Zapis uczniów l'ozpoc~nie si~ d. 1-g~ 
si erpnia, a kurs nauk d. 19-9o t. m. 

~ Zabój.,two. Z powiatu nowo-ra
domskiego donoszą. do "Wat·szaw. Dniew." 
że kilka dni temu we wsi Lipowczyce. 
młodszego stl'ażn'ika. ziemskiego Terencyju
sza Połowieca, strzałem z rewolweru zabit 
towarzyszący mu w drodze młod3zy stra
żnik ziemski Nicefor TI·l)czuk. Sledzwo wy
kazało, że obaj udawali się do gminy przy
ręb~kioj dla odszukania zbiegłego z tamtej
szego aresztu Kubika; razem z nimi wra
cał do domu wieśniak PaweŁ Wasik. O pół. 
tory wiorsty od wioski, wpadli na myśl 
strzelania do celu, i wówczas to padt fatal
ny strzał z rewolweru Traczuka. PoŁowiee 
prawie w tejże ch wili :.i:yć przfilstat. 

- Z Bęflzina. Dziesięciu niewyśle
dzonych .doti}d rabusiów - jak donosz! do 
"Kur. Codz." - napadło w nocy na dom 
włościanina wsi Moczydło, Wincentego Ja
wury. Ustyszawszy na dWOl'Ztl I:liezwykłe 
wycie psów, wybiegł Jawura z domuj zło
czyrlcy strzelili dOli, lecz nie tl'afiwszy, rzu
cili się na niego i poczęli dusić. N li krzy k 
ofiary przybiegli ojciec JawlH'y i kilku są
siadów. Rabusie dali jeszcze jeden wystrzał, 
raniąc niebezpiecznie ojca JawUl'y, Iloczem 
ratowali się ucieczki}. 

W tych dniach przystą.piono IV Będzinie 
do odnawiania kościoła katoli(lkiego. 

Dnia 10 b. m. wybuchnął pożar w fa.bry
ce gwoździ, świe:.i:o przeniesionej z M:itowic. 
Fabryka poniosła zna czne straty. 

\ tylko wspomógł z narażeniem życia wła- ', Po ostatniej próbie, powrócił Franek do 

I 
snego. Johann wyzdrowiał. domu, zrozpaczony, zmęczony, zbity. Usną.ł 

l znowu zupanow~ł sp~kój; gdy wt~r~ ~ dziwny miał sen: zda:ło mu ~ię, iż ZUOWl1 
I zasłabŁ Franek; ogolna memoc, słabośc l i JeAt w swym dworku Jasnym l czystym -
apatyja, powaliła go na łoże; walczył, bro- : widział wszystkie swe dzieci zebl'ane, mimo 

I nit się, lecz nic nie pomogło-wewnętrzna I 'różnicy stanu w wspólnej zgodzie i IV wilpól· 
Dziwna to była wioska: grunta nieró- choroba gryzła, toczyła go. Radził się do- nej miłości; wszyscy pamięLali, i:.i: są. braćmi 

wne, pokryte pa~órkami, w pośród któ- ktorów , pytał, co mu jest, a ci, kiwając O'to. i członkami jednej rodziny-jedna karmiła 
rych wili} się rzeczka; stanowiła ona całość wami, odpowiadali: b ich matka, jedne mieli cele i jedne dązenia. 
odrębną, oddzieloną. od innych ~ąsiednich z ..- Dawne gl'zechy, dawne winy. Fl'anek płakał z radości: nagle przypomniał 
nią wiosek. Lecz nie to stanowiło jej ory- Franek (lhorował, gospodarstwo upadało, ' sobie lamus, i chciał go ujrzeć. Synowie ta-
ginuiność ~ .uwagę na nią zwracało to, iż I dzieci .kłóciły się, nikt. mu nie pom6gł i jemn~czo uśmiechnęli się i zapl'owadzili go 
byto w mej tylko czterech goapodarzy: nastąpIł ów smutny dZIeń, w którym Fran- do mei!0' 
!t·yc, Bazyli, .Johann ~ Franek. Cz~erech I ko~e gos~~da,·s~wo. istuieć przes.tato-gl'Un- I Jakież .by.ł~ zdziwienie )ego, gdy ~jrzal 
Ich było, a kazdy odmIenne prowadZIł f!:o- ta rozkupIh sąSIedZI, lamus WZlą.t J ohann, lamus odswletony, odnOWIOny, a pod Jedną. 
spodal'",two. Fryc, będąc rolnikiem, był budynki Fryc, a Bazyli dworek. I ze ścian jakiś nagrobek, ocieniony dl·zewa· 
]'ównież rzemieślnikiem; Bazyli zujmował Dziwna rzecz - Franek na~le wyzdro- mi. Ciekawy zbliżył się doń i wyczytnł ta
się przew!lżnie, pasterst wem, miał konie, by- wiał, doktorzy mu nic pomoQ;li, rozpacz I ki napi~: .Frycowi, B:lzylemu i J ohn.nowi 
d~(), owce, a zIarno tylko na swoją potrze- tyli.:o; zebrał swe dz;eci i rzekł im: postawiono ten nadgrobek w dow6d wdzi\}
hę; Johann przy gOtlpodal'stwie miał także - Przez moją. nieudolność i słabość, przez ', cznośCi za ich rady".-Franek zdziwiony, 
mały browarek; jeden tylko Franek żył z wasze kłótnie w .łonie jednej rodziny, stra- ohwilę milczał, nagle uśmiechną.ł 8ię, uści
roll - obrabiał, zasiewał, zbierał i kochał ciliśmy ojcowiznę naszą. Gospodarstwo w skat swe dzieci i rzekł im: 
ją.. Odrębnie od innych wyglądało to jego I którem pracowali przez wieki przodko- \ - Macie słusznoŚĆ; od nich nauczyliśmy 
Ilospodarstwo: w pośrodku stał dworek j a- I wie wasi, ziemia przes ią.knięta potem ich ' się praco'Nać, za ich przykładem gdy bę
sny, czysty, zabytek nowszych już czasów, I pracy, przeszły \T .inne ręce. Widzicie ten I dziem postępować, gospodarstwo już nasze 
okrążony dokoła ogrodem, ocieniony drze- jasny dworek, gdzie przepędzaliście najmil- I nie zginie. 
wami, był dumą Frankaj het dalej, między sze chwile życia waszego, już nie jcst wa- I W tem muzyka zabrzmiała i... Franek 
stodnlą, a oborą, stał stUl'y lamus, pamię- szym, i ten lamus stary, moja świątynia, w I obudził się: to Jehann z przyjaciółmi zwie
t!ljąl:y d:nvniejsze czasy; gdy Jworku nie obce przeszedł ręce. Naszą wini} straciliśmy ' dzał lamus. 
było, w nim mieszkali przodkowie Franka wszystko, pracą. zdobądźmy nazad. I Franek siedział chwilę zamyślony na ło-
j dlategn dziwny dlań miał szacunek i mi- I pl·acowali. iu swem--nagle zenvał się i rzekł: 
łość. Zdawało mu się, że ze zmurszałY(lh Tak przeszło lat kilkanaście. Przyszli do - Z:.t trzecią razą. już nam nie zbraknie 
okien lamusa, ojcowie spoglą.dają. nań i bto- Franka młodsi syno\vie jego i rzekli: zasobów! 
goslawią jego pracę. Za lamusem, wązką. - Ojcze, mamy dość pieniędzy, spl'obój- Zawołał synów i 
wstęg!ł, płynęła rzeczka, w poblizkim lasku my wykupić ojcowiznę. trwale: celem jego 

poszedł pracować wy
-- wykupić swą ojco-

mająca swój początek. Franek odradzał i - zabrakło pieniędzy; wiznę. 
Sąsiedzi długo żyli spokojnie, gdy nagle drugi raz także opierał się ojciec, lecz i Biedny Franku! w tej pracy "szczęść ci 

zachol'ował J ohann; padł pod brzemieniem wtedy młodsi sprobowali-i wtedy brakło Boże." 
choroby, wszyscy go opuścili, jeden Franek także. 
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: ' JIP Dqbrollńe. Kompanija wło- ' - Wa wp'" dla niezamożnego ucznia ciele niemieokiej cz~śoi ludnośoi. PierwazY 
-elc:o-!ranonzka, za pośredniotwem liwego a- miejscowego gimnazyjum pani S. Gr. z ten krok do zgodne~o potycia napawa na' 
Jenta p. Skarbka-Borowskiego, solidarnie zWoźnik nadet!lłała rs. 3. nadzieją, że odtąd więcej się znajdzie pun-
Linderbankiem 8ustryjackim" projektuje któw styczności, by 'wapólnemi siłami clą-

Przenrowadzenie odnogi kolejowej, w oelu żyć do celów humani tarnyoh, niezależnyob 
z; • Listy od Bed.Rkcyi. d d' h k "d' l b d połączenia swych zakładów z liuiją drOgI Panlt Dym, ID ŁodZI, Złożone n, 8 IV dniu O zasa nlozyc prze onan Je neJ u ru-

ielaznej I wangrodzko-Dąbrowskiej przy ata- ~7 b, w. użyliśmy na pokrycie z.legło8ci za kwar- giej ozęści ludnośoi, 
ayi Sędziszewo. p, Paszkowalci. dyrektor tały: II. III i IV roku 1883, orali 7.i3 cały r. 1884. I na "Starem Mieście" coś się rU8za~ 
Banku galioyjskiego, odbyt podróż , do Pe- Pozostali .. tylko kop, 30 a conto bieżącego roku, Wystawa warazawska, na której więksi 
ter8buraa, w oelu starania się o koneesyję - Parti O, ID Malusz!/tlie, Mapa jest do odebrania, przemysłowcy z Pabijanic świeoili nieobe-

, Przed kilku dniami wysłaliMmy odpowiedź i informa- , d • I d ' l ' ł 
na pomienione połąozenie, Sprawa ta Jest cyję listowną, onośClą, w Zła e ręko Zle Dlczo-przemys 0-

obeonie rozpatrywan" przez sfery deeydu- wym liczyła kilku tutejszyoh wy8tawoów. 
~ - UapoRy. Według no\vych przepisów, ogło- Ud • d d l b ' d 

jące. szonych już W Praw, wies" zakazanemi zoata.ły wy- zielone 101 wa me Ił e ronzowe l W& 
płaty, ora.z wszelkie tranzakcyje kuponami jeszcze liety pochwalne niechże będą bodźllem dlll 

- W "Batlomskiej gazecie" u- niepłatuemi. Iustytucyjom rządowym i prywatnym nagrodzonyoh do wytrwałej praoy. zabie
kazała się przed kilku dniami wiadomość o ol'az osobom prywatnym niewolno jest wypłacać ku- {1;liw08ci i oszczędności; z młodego zasiewu 
nl·eporz .. dkach w pewnym 'amecznym pier- ponów od papierów złożonych w depozyt lub w in- , 
.... może w przyszŁości swoisIciedrzewo wyr()ŚUle_ .... Ad ym hotelu podpl'san prze~ oby uym celu, Papiery procentowe, niepoaiadające wszy- J 

"szorz): n , a ~ - , h k . 'k . r'rzypoml'namy wtem ml'e,iscu czytelnl'-
l 'k' P d ' , stklc uponow, Ja ie miee powinny, nie będą przyj- r J 

wate a zlema lego, o anym w mej ezoze- mowane na kaucyj e przy wszelkich antrepryzach, kom, że na rozesŁany przez Towarzystw() 
gółom, zaprzeozył następnie w tejże gazecie Powyższe przepi~y znajdą saukcyję w'nowych lirty- popierania przemysłu i handlu "kwesty()
właścioiel zajazdu. Komisy ja sanitarna miej- kułach prawa karnego, które karać będzie przekra- narYJ'usz" do cechów, nasze oeohy w swoim 
"k 81-nteresowana tym sporem drukowa czające je oaoby urzędujące w inst)'tncyjach finanso-
., a, z - b k ' "zasl'e poml'Adzy pl'erwszeml' llade~łaty od-ł 'l t h l ' wyon grzywną od ra, 50-300, an iaro\\' zaś właści- v" " 
nym, zesz a na grunt I zna az a ote me- cieli kantorów weksli i t p, karą pieniężną za powiedź, 
ohlujnie utrzymanym .. , i nietylko winnyoh pierwszym razem od rs, 100-500, za drugim od 1'8, Podobne objawy świadczą o tem, że tlą 
do OdpowI'edzl'alnos'''I' pO"l·!>O'nęł.. ale pole- 500-1000, za trzecim zaś kara_, pienie_żna_ i pozba- k" 'ł l 

v v "o <o, sio, u nlls J' a leś iskIerkI t!lpO eczne, że myś 't 'z'yć t k A merów ' c z'e wepo wieniem prawa utrzymywania kantorów, 
el a zm a s..: nu , uznaH , - i dobre chęci nie tak są jałowe, jak 
mniony hotel nie może być uważany za - Przybywający do wód leczniczych w przypusz"załem, .zczerze to wyznaię, w p(._ 

, d d' t t t ł ' Busku, dla rozrywki, chcąc poznać niektóre miejsco- v., ~ 
plerwszorzę ny, na aJąo en y u Innemu wości stron krakows.kich, robią wycieczki do Czarko- pr~ednich moich korespondenoyjach. 
zajazdowi, na t.ak zwanym Wale, to jest w wy, starożytnej Wiślicy, a nadewslIystko do wsi Wi- Swiatło wiedzy zaczyna przenikać i w 
żydowskiej dzielnicy miasta", niar, w przepięknem połoźeniu nad Wisłą-i tu już niższe !lfel'y, Na dowód nieoh służy j\~ 15 

Czy P·otrkowska komis sanl't"'r'na byłaby kłada_ kres swojej wycieczoe, Tymczasem, nieco da-
• ,... " Ga,'let y Rzemieślnicze; n r. b. z oieka W" d l d t k h ' ?! lej posunąwszy si!!, znajdą za Opatowcem wieś Ro- J ... 

Z O ną o a' erolcznego czynu .. , gów-, w nader pięknej miejscowości, także nad Wisłą, korespondencyją z Pabijanic, podznaozoną li-
_ Debiut p. Bandrowskiego w roP gdzie zobacz~ jedyny w swoim rodzaju staro-polski, terami G, M,- Obszerna kOl·espondencyja. 

kasztelański modrzewiowy dworzee, czwarty wiek na d Ó b' ,~ l h ' l 'k 
Jontka W "Haloe" Moniuszki, na scenie te- sobie dźwigający, a w nim rza.dkie, starodawne pa- na w c I POl szpa tao mety e cle -awą 
lltru letniego w Warszawie powiódł się zu- miątki warte obejrzenia, się wydaje dla tl'eści, ile ze względu na. 
pełnie, Publiozność przyjmowała go bardzo - Z Galicyi, z bardzo wielu miejscowości, do- oRobę piszącego, 

'8ympatyoznie. noszą o znacznych ~zkodach z wylewu wódi coraz Człowiek, którego "kolega pracuje vr fa-
też natarczywiej odzywają się glosy za nporządko- bryce", zatem rzemieślnik lub robotnik, nie 

- W Ozęstochowie w tamtejszem waniem rzek, od tak dawna pożądauem, Na nie- wstydzący się wyznać publicznie, że da-
, , 'b . b t t' szczęście, skutkiem oporu stronnictw niemieckich, 'b k'" b ' , 

glmnazYJum mają . ye w r. ,o war e Je- odmawiających tej pomocy przy obradach na, radzie ~nieJ,,,, ył, p~StUiiz leT? ,o serw~Jąo,y ŻyCIe 
szcze dwie klasy t, j, siódma i ósma, państwa, roboty tyle kOlłieczne są tamowane, a ztąd, I ludzl I opIsujący swoJe Spostl'zezem8, czy

_ Skradziono z Wystawy Towa- Galicyja prawie co rok wystawioną jest na rUjnują- tający książeczki ludowe jak ,,'W aw rzon 
rzyatwa ZaohAty Sztuk Pięknych w niedzie- ce rolnictwo klęski i ubożące do szczętu ludność nad- Ryba " i Pan Laborskir. i polecający je 

..: rzeczną, Dla poszkodowanych powodzią w tych dniach. l 'k" GR' 'l" ' , 
lę dnia 26 lipoa r. b" obrazek olejny, F, cesarz &u&tryjacki ofiarował na. razie 2,000 zł. rell, I c~yte Dl o,~ ., az: zemles.! rozumiejący 
Ciohockiego, 12 cali wysokości, 8 szeroko- - Pomnik św. Wojciecha nad brzegiem .,ze, chod~lC W ubIO:ze ,pof~~bowanylI~ (zo
ści, p, t., .. PensYJ onarki" , przedstawiająoy morza Baltyckiego w r. 1835 przez jednę z pań z stac farbIarzem) WIęcej dZlS stanOWI dla 
dwie panienki w ogrodzie, Ktoby spostrzegł poznańsl-:iego wystawjon~, .w: starannym, drzeworycie, dobl'a kraju niżeli urzędować", "że niem-
gdzl'ekoluol'ekb,.,dz' pomieniony ob" ra"ek. ra- w ostatnIm numerze zamlcsclł wTygodll1k Ilustrowa- cy są ludzie Pl,zebiegli i wiele można od 

.. "e ~ ny," Pomnik: ten utanowi krzyż żelazny o skrom- 'h b' kł l' , l 
czy łaskawie udzielić wiadomość Kusto- uym rysunku na kamiennych stopniach, Podług po- DlC ra,;, przy at ow, a? zaws::e zapa-
szowi Wystawy, da.nia, w tej właśnie miejscowości miał być za.mordo- I trywać SIę zdaleka":- taki ozłowlek nale-

I wany sw. Wojciech rękami barbarzyńskich Prusaków, : ży do nowej generacyi budzą.cego się do 
- "Jednodniówka" dla pogo- - Fałszywe bił(>ty kl'edytowe i kupony żyoia społeczeństwa, Takich jednostek oby 

r~elców ~e środ~ ubi1'l~łą ukaz~ła się już ~d ,f?ŹU-y:Cb. ~:\pierÓw wa:toś~io;vYCh, w ~ak z,n3czuej by!o jaknaj więo~j ~ oby w swojej sferze 
w handlu kRlęO'arsklm. Składa SIę ona z 1_?8c~,oblegalY w,M~sk:wle, ~e ,zrodZiło s:ę prz~k?na- najSzerszeO'o doslęO'h wpl'ywu! 
t h k o d k 16 t ' d - I Dle, lZ fabrykacYJlIo \Ch mUSl Się odbywac 1Ia tmeJscu, <:> <:> * * 
rzec ar uszy ru, u 'po , s ron~I~"W: wIe Rozpoczęto tedy euergiczne poszukiwania, które po * 

szpalty formatu "Bleslady lIterackIej I opa- trzech miesiącach doprowadziły do uj~cia kilku oso-
t rzona jest ozdobn~ chromolitografowaną. b~st~~i, pus;!czają?yc,h, w obie~ te. fałszywe znaki I KO~ LKA ROIJNICZE. 
okładka N a pierwszej stronnicy oprócz wi- plemęzne, Badama I mdagacYJe oaob aresztowanych 

" t 'G, .' k A przy płaceniu fałszywcmi pienif;!d~mi dopomogły do I 
ne~y tytu oweJ " el sona, ,ma l ystme , ~- trafienia na 1I1ad przestępców, którzy, jak się poka- I ',' , 

drIOlego, a zaWIera w sobIe UtWOI·y prawIe zało, Ule są fabrykantami, ale tylko po:irednikami po I Jednem z naJpozyteczmeJ8zyoh, a zaru
'Wszystkillh celniejszych autol"ÓW i autorek, między a,ngi!'lskimi fal?rykanta~i fa~s~ywych pienię- zem najsympatyozniejszych stowarzyszeń 
mieszkajaoych w ·Warilzawie i kilku znmiej - dzy rOSYJskICh a rOSYJską pubhcznosClą, Sprawdzo- rolniczych sa niewą.tpli wie kółka. rolnicze 

"h - • d, "K k" I uo tez, jak twierdzą .Mosk, Wied,", że fałszywe pie- dd .' 'l' , " P"'h' 
800WyC , a, mIę 'ty num raszew~ leg~ l : niądze rosyjskie i kupony od papierów wartościowych O aw?a I SI n,le ~ozwlmęte '! ruslec , na-
Orzeszkowej, Aforyzmów sto8unkowoJ est me- I fabrykują się na wielką skalę w Londynie, i że w szych I Poznan~klem, a od mespełna połto
,vi ele; więcej llierównie poezyj, drobnych no- c~ąg~ roklJ. ubiegł~go przywiezion? ta~~?h falszyw!ch ' ra roku zawiązane w Galicyi, Dobrodziej-
wele~ i treściwych, lecz całość w 8obio ata- pleluędzy 6.0 Rosyl przeszło za pol mlhJon& rublt. stwa materyjalne dla kraju wynikają.ce skut-
nowiących rozprawek, z rozmaitych zakresów I kiem pobudzonego przez kółka postępu vr 
piśmiennictwa,-Cena jednodniówki kop, 50, Z Pabz·rian~'c. I gospodarstwie, są olbrzymie, a niemniej 

'J , wielkie i doniosłe są korzyści moralne, du-
- Poleco'my naszym czytelnikom do I ch,owne" jaki~ tą. drogą wśród ludu wiej-

przejrzenia ostatni numer (28) "Kraju,n dnia 20 Lipca 1885 r, I sklego SIę oSIąga, 
zw}agzcza 3 artykuły początkowe i "Prze- I N'" h 't l 'kó Zabawa na korzyść Grodna i kto J'q urządził'- I IUleJszem C cemy zapoznac ozy e Ul' w 
OO')"d Prasy," p . h k 'łk ' l' 'l' , 

'tJ ab • .;'atJźccy wys!au;c!J ,na!lrod~eni,- Korespondent ! naszyc z·o aml 1'0 mczeml ga Icyjskieml, 
- " Podróż naturalisty na około Świa.ta'" "Gazety Rzemles1mcze,;",- I które w niezmiernie krótkim ozasie, rozwi-

ciekawe Jzieło słynnego Dal'wina, rozpo- W czoraj odbyła dię u nas zabawa na ko- nęty się z cudowną szybkością. Może kie-
czął drukować "pzeglą.d Tygodniowy" przed rzyść Grodna, Progl'am składały: koncert dyś ten rodzaj stowarzyszeń i u nas po
dwoma tygodniami, po ukończeniu druku tutejszej Ol'kiestry strażackiej, urozmaicony wstanie; dobrze więo będzie zawczasu z ich 
poprzedniego dzieła ,,0 powstawaniu Ga- ohórulnerni śpiewami, sztukami magiozuemi I życiem gdzieindziej się zapoznać; zrcsztlb 
tunków,)] i ży~emi obr~zami, przy, blasku ogni be,n· l ~o~zYBtnie jes~ zawsze zdawać sobie wyra-

_ Ot.,.z1jmali.-imy.l·uż w tymt:ty- I galskICh, ~allłe zajęły S Ię sprzedażą kW,la- I ~nIC sprawę metylko z, tego co mamy, /lle 
d ' ' l d ' , dG" I tów, co memato gl'osza przysporzyło nle- I I Z teO'o co nam brakUJe, 

t
gok nlU , map~ po!!, ~l ową I p:osl~lJf ~ o IOt

r I szczęśliwym pogo-rzelcom, W szczupłym I Kółka więc rolnicze w Galicyi zawiąza-
li oweJ, plZy Jeunoczesnc) Op.liCIC ra y 'l - 'dl. ~ 'f l I d ' , 2- ' , . I urnmowanym ogro KU tioozono SIę orma - ne zostały oplero W końcu 1883 roku, Je-

glej, nic; wiele osób przyjechało też z Łodzi, dnocześnic niemal powstało ieh 116 do któ-
~ ~~a ,pogorzelców G"'odna p, ~addutki, sypały, s i,ę obficie i przyp~szozal'l rych w ciągu r, 1884 przybyło .ieszc~e kółek 

Sz~hg,owsk~ złożył 1'13. l-raz~m z poprze- I nIe d?chod wymesle, o~olo 30~ 1'ubh. 150, IV roku zaś bieżącym do dnia 31 maja, 
dmClD1 złozono rs, 3, "WszelkIe na ten celi O Ile cel sam za SIebIe mÓWI, o tyle cha- 41; razem więc powstało kółek 307 w 65-u 
ofiary, będziemy dla pośpiechli odsyłać 00 rakteryatycaną jest okoliozność, że promotora- powiataoh, w ciągu 14-u mleslęcy, 
niedzielę ,do komitetu gr~dzień8kiego, na r~- I mi zabawy byli przeważnie niemcy; wykonaw~ Ponieważ niektóre kółka óbejmują. czŁon
<:e p, Ehzy Orzeszkuwej. l cami za~ pl'ogt'amu wytącznie przechtawi- ków nietylko w siedzibie tego lub owego 
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kółka się ~najduj eycb, lecz twe ezlonków st~p 1ft k6~aph r,olĄiczyoh w l:j~unku Il<a-!l'zeozywistnienia 
z gmin sąsiednich, przeto 307 kółek rolni- opatry.wwa .się w uwp.azone tn.aezyny i Da- jn8~9Joyi. 
czych reprezentuje og.ółem 421 gmin w ea- rzędzia rolnie~, a i tutaj także ZarlQLl 

apecyjalnych potrzeb tej 
71KQresp. PłQcki. 71 

ROZMAITOŚCI. 
1ym kraju. Ze 'W8zechmiar (>Qcieszl1jącym główny ułątwilftł nabywanie tych przedmio-: 
je8t faktem, iż 'Członhmi zwyczajnymi kó-I tów, po cenlKili zniwnyeb, wszedłszy" tym 
łek aą przeważnie rolnicy-włościj anie, 1'01- celu w stosunki z fabrykami krlljowemi. I 
nicy-mieszczanie i rolnicy r'2kodzielnicy. 1 Błoga działalność instytucyi kółek rolni- - ~ił~rói je~erała Kah.a~owa~ "L~:
Należą do nich daJej prawic wsz~dzie kie- I cz,ych ujawnia się także Jla polu podniesie- t<llfiik. !~Pflrch. WI?dotr.·, a za. Uleml ~ Wl~ensklJ 

. k 'ł . . l d . . l d l' b dt l' h I W leilt%k· przytaczają IIzczeg6ły z pobytu Jenerał 
row~I.c:r Sl: ~ l nauczy?16 e, .. o~c. C~ę8to I Dla l~ ow I y ~ rog~tego, a w oko !cac ~llbernatora wileńskiego w m. s.zyrwintach, powiatll 
własClClele większych ! p08~adłosol, dZlerzaw- ' górskICh hodowlI OWIec. Zarzf!d głowny , wileńskiego, Koreapondeut tegoż pisma, z obowią~kll 
ey, ur~ędnicy l'z.,dowi i 'pl'ywat!li, 'Yreszci.e I popierał w tej n~iel'ze stara~ia kółek usi- ~IVOj~g0O' urzędl był O~ilCUr podczas .odwiedzin p. 
osoby mnych zajęć ze sfery mtelJO'encvl. łUjąc zaprowadzIć subwencyJonalne stacy- J tlnelał-b~be:natora Odw.ledz~n! te, ~owlada, wywo-
O Ó d k ' '. b l' b <:> ł' , . d 'ó • ł Iły wrazenJe w 11ldno.§CI IUleJscoweJj tylko ducho

,g lem o ~onca maJ~ . r., ICZ a cz on- Je. rozpło . o~e; w mekt rych kołkach s~a- wie,lstwo katolickie i pp. obywatele, z wyjątkiem p_ 
kow wszystkIch kółek wynpalła 1 \1.204. cyJe te J uz zostały zapI'owadzoue, w In- Kwiatkowskiego, nie przybyli na spotbnie jego eks-

ZebraJli~ członków kółek. rol~iczy'c? . od. I nyc? majfł b!ć z jesien~ą ot warte .. Za~na- ce~enc!i, Pr1;yw~łany ~rzez.l s~r~wuika probo.szcz ko
bywały Się zwykle co medztela l Inne czyc następme należy, ze członkOWIe kołek śc!Oł~ szyrwI.ncklego ks. ~lpeJ.ko, na llytB:nl~ 1." na-
d · , , b ż' . '1" b· l' d '6 l' d . t h. czelntkl\. kraJU: "Szkoda, ze me mogłem widZIe c was 

Ole S~Iąteczne po, na o enstwle. J., IeJace~ ra/ os \Czny u Zl!~, .w, w:fstawac prze- w szkole; chciałbym zob:tezye, jak prowadzicie wło-
zebrania były bądz to . własne lokale, bą.dz gląaowyoh bydła wł08clanskwgu, urzą.dzo- żony na wa~ wykład religii", udpowiedział, żc nie 
izby gIT\i~ne. lub szkolne, plebanie, dwory nycb w Birozy, Jal'osławiu, Lwowie, Prze- móg~ być, .poniew~ż. odprawiał ~vteu~~a.& m.szę. W 

lub prywatne mieszkania członków niO'dy myślu i Rzeszowie a wielu z nich otrzyma- kośclelev Kiedy za8 Jeuerał zauwazył, IZ przeJeż.dza-
, k,' W . l kótk h.' '" ~ . d ' k' jąc koło kościoła widział drzwi z'lmkuięte, ksiądz 

sas szyn o"m~. " WIe u . ao zaprowa- I ~o naglo y za poprawne oazy Jllwentarza nie znalazł odllowiedzi, tylko sllrawnik wileńlki od-
dzozo zwyczaj, lZ cztonkowle przypI'owa- zywego. I powiedział zań, że \v dnie powszednie podczas nabo
d2;ają na zebl'unia ,doroślejszych synów dla Niemniej ~orliwie zajmowały się k6łka że.Ilst,r1'a drz~i kościoła by~a.ią ~amknięLe. Odpo
pl'zysłuchi wania się poważnym naradom, a I sprawą podniesienia lub rozszerzenia pl'ze- I wle~z ta. me prze~onała Jed~akze, !>-ore3poQ(le~t~, 

. '-' d t d '.' d 'l d· ł d d k' k. I gdyz pOWIada, w dOl powszedlue kS!l~za odpraWIaJą, 
Dlelne y m o ZIez oros esz~ .. 0 czyt~ - I ~ys u omowego! prze ewazfB~ I~m t ae- swoje .głośne lub ciche" U1sze od godz, 7-10, w 
wała na głos wyborowe. kSlązkl. G«y , kIego,. koszykarskiego, kołodZIeJskiego, be- ciągu kwadransa (?), a p, jenerał-gllbernator prle-
pogadanki dotykały gospodarstwa domowe- dnarskiego, dalej koronkarskiego i Pl'zemy- jeżdzał o godz. 10 rano.. " " . 
\J'O przybywały tak-że kobiety z którycb- słu robó' pończoszkowych Wiele kółek .Zapewne tedy, usprawledl!\ncme ~Hę ks. L.,Jako-
o ó' . . . l' '. h > l "k' d b l' . "h by odprawiał n'lbozeńdtwo, nie jest prawdziwej naj-
10 Wlą~ na wlaaem.-wle e Jest z~l)lsanyc na Ile e~ po~ys aOla o ryc I l. ~03tępowyv praWdopodObniej, ze siedział on sobie podczas wizy-
~zł()nkow zwyczajnych. W WIelu kółkach rzelllleslmków, wysyła mlodzlez na nauk~ tacyi p. jenerał-gubel'llatora w domu i jako głowa 
miewano pouczające wykłady i odczyty, pojedynczych rzemioał. antyrosyjskiego stronnictwa, Ilie zechciał wyjść n~ 
lldnoszące . się do O'ospodarstwa rękodzieł Z,abieO'i mające na celu zachę~enie kMek spotkanie p. n:lczelnika kraju, Zre5ztą, nie on jeden 
. l to> . " • l' '" h d , b' . , h b d tak postąpił. Za jego przykładem poszedł i probosz~z 
1 p~z!'mys U" " , . ' J ~ nIczyc .l u e7:Ploczama BWOlC. U, yn- wOj tltuńSki, który podobnie, jak ks. L., pelni obo-

Na &zczegolmcJazą uwagę zasluguJą wpr? / kolV w Tow. wzajemnych ubezpleczen w wiązki lIauczyciela religii szkoły wojtkuńskiej i 
wadzone przez zarząd główny 11lstl'acYJe Krakowie, gdzie uzyskano zapewnienie pe- mieszka. niedaleko, naprzeeiw domu szkolnego, rów
<1ospodarcze połączone z przeO'lądem po- I wnych 1110' zostały u wieńczone dotychczas niei nie zjawił się na spotkanie p. uaczelnika kraju. 
~ h 'd \ ... C' . k' h 1I.r I d " ""1 l ~ l' Nie dość na tem: proboszcz wojtkuil~ ki nie z\"aźajae 
,Jedynczyc . gospo arstw W10SCljllna IC . . J.,a osc pomy~ nym rezu tate?1' ,-,p:awOZ(.aUla na to, że mie,zka o 4 wiorsty od Wltkollli"rza, fe 
te lustracYJ e zarząd główny otrzymał od c. kótek rolmczych wykaZUją bOWiem, ze w parafijanie jego po wiQkozej części \Ut\wLl narzeczem 
k. ministra rolnictwa najpierw kwotę złr. 72 kółkach członkowie ubezpieczyli swoje rosyjskiem stara się prze3zkodzić rozpowszechnianill 
665 et, 14 a następnie dr 500. Po koniec domostwa od oO'nia' człunkowie zaś 31 kó. narodowodci rosyjskiej i zastąpić h lluodowo30ią, 

1884 d ł l ' . ł L •. 1 • "l' 'k . Z pol>ka i językiem polgk:m. N I Hll niell'\wistllym jest 
r.. ,przeprowa .zo~e zosta y ~st!ac>:'Je I eŁi: zapoWleUzle l . ase uracyję· . e . strony elemcnt rosyjski proboszczowi wojtkuńskiemu, ,~ida.ć 
.~ ~4, kołkach ,t:0'."la~ow bocheńs~lego, Ja- I strony. kółek rolmczych przystw~to do Kac- z tego, że wzbrania .siQ on Q:\wet w~kł~dać l'eligiję 
SIelskIego, krosmenskiego, lwowakiego, mo- ko wsklego Towarzystwa ubezpieczeń 690 IV szkole wojkullskieJ w je,:zykn rosYJdklm, a zastę
ściskiego, skałackiego, tarnowskiego, jal'o- członków, którzy ubezpieczyli się nu. SUIDę p~je ~o lit~wsk,im .. !', naczelnik kraju podcz~s od-
ł kiecto łańcuckieO"o kałuskiell'o i sta- I 63 435 złr wledz!ll ":OJtkll.lls~leJ .szkoły 4 <lzc.rwca, s,jlyta~ Jed~e-

s .aws '" '. <:>'.." , ,_., : •• • go Z uczm, w Jakim Języku on SIę modh? '&11Iczeme. 
msławowsklego .. W roku. blezącym zar~ą.- , WI~l.~leJ ,!agl Jest sprawa t .. z, skleplkó\v Po rosyjsku? - Nie. - Po 'polsku? - Nie. -W~ęe 
<lzono lustracYJ e w pOWIatach bobrecklm, chrzescIJańsklch. Dotychczas 5:3 kółek 1'01- jakże? - Po litewsku. A WięC powtórz j:.kąkolwlek 
busiatyńskim, kolbuBlowskim, mościskim, I niczych założyło na wspólny rachunek skle- I?odlitwę, ~a posłlwha,rn. I uC1;eil ~drazu .palnął" p() 
niskim nowosą.deckim trembowelskim prze- lliki a 65 zapowiedziało utworzenie ich w ~lte~5ku 0ł cze nasz, Zdl'owaś l Wierzę w Boga. Zd:,-

• ' • ' l' '. , ' '.' , • • Je slę-konczy korespondent-że W,lrto byłoby Z1Vl'O-
mysklm! l'ze8z~wsklm, tal'nobrzes';:Im I tar- n,a.lbl~zszeJ p~zysztOSCl. Koszta Ul'~ądzenta cic 8zr.zególną uwagQ na szkoły podobne i nie dopll-
nopolskIm-ogołem w 47 kółkach. sdeplków w 36 kółkach (reszta t. J. 17 kó· szczać księi.y do paraliżowania rozwoju języka. ro

Skutkiem wykt!1dów i l~stracyj gospodar- łek nie nadesłała w tej mierze informacyi), syjskiego w gubernii~ . 
.skich, rolnicy wprowadzili już i wprowa- wynosiły 9,350 złoto 8 ct. Sklepiki te we - ~ah~cYllac]je. ',:ytężona pr~ca. twórcza, 
dZ8J' ą coraz c.'zęściej doradzane im zmiany i własnym zarz~dzie nabywają towa.r z pierw- pogr~za. ~Y81 artysty ~ ~łębl wła~~ego Je~o dllch~, 

•• •• I ,,_. • k h'l" h· kI rodZI w n!m odrębny sWlat m'1.rzeu I}lOezYJ, dla kto-
u,lepszema w sWOJem g?8poda~stwle, starają I sZ~J rę":I,. ~ w~~. szyc l osclac l. z tVY • e rego zapomina -o świecie otaczającymi ztąd ter. ha-
Blę o stosowne n~rzędzla rolO1cze, wprowa- naj lep!!!zeJ Jakoscl. Przedewszystklem sol, lueynacyje i .fantazyjne złudzellia zmysłowe są: obja
dzają ul~pszone gnojarnie i zastosowują do naftę i artykuły codziennego użytku. wem bardzo P03POlitY~,I~ genijaluych )loe~ów i .&1'-

rawy sztuczne nawozy osuszaią i drenu- I Nie mniejszeJ' wRO'i są usiłowania kółek t!st6w.-:- ~~aubert w ~Isc.le do IIenry~a T~!ll~ plsa~ 
~p . • ' . J • I . 'j. '" • • ze wybltmeJsze postacIe Jego rOtn'\nsow śClgaH go l 
H gl'unta, popraWIają utrzyman!e mwent~~ I do u~atw~cma zbytu produktow. r(llDlc~ych, prześlagują, rodząc formalne złudzenia. Opisując 0-
rza, podnoszą uprawę lnu, chmIelu, rozwI- j lN mektorY13h kółkach członkOWIe podeJmu- trucie Emmy Bowary, mówi on: CZUłlllU najdokład
jają sadownictwo, ogrodnictwo, pszczelnic- I ją się pośrednictwa, które było przedtem niej sma~ ar~lelli~1l ''I'' ~Istach.- Goetlte miewał s!a-
two tudzież chów drobiu i t. d. wyłącznie w obcych rękach. wne sW~Je wldzellla bnató~" fan.tastyc,mych, .ktore 

, . . ,. ~. b ... w rodzajU foutanny w'yskaklwały jedlle z drugICh.-
Z za\~lązaDlem Kołek, .ł~czono z:awsze Za st~raDlem lu przyczymemem SIę ~6- Walter Skot mi/d widzenie zmal'łcgo swego przy ja-

zakladł\llle przy każdem z lllCLl własnej czy- lek rolmczych, weszły albo wchodzą \V zy- ciela Byrona, który mu się ukazat w fałdach firan
telni i lJiblioteczki. cie specyjalne sklepiki, mające na celu za· ki.- Jan. Paul R~chte r mnj~ma~ często, że widzi 

Czytelni było oO'ółem 136 a w nich 603 opatrzenie rzemieślników w dobry mlltery- twarz dZlew~zynkl ~"rglądaJąccJ prz~z okno,-. Z 
. . ? ' . . . . . ... d uaszych poetow Dominik Ilhgnusz,~wskl przedstaWIał 

e~asopl~lD; Jedna.kze J~l!t b~l'dz? Wiele ta: Jał po ceme przystępne) I ułatwleme lm ()- w wysokieln stopniu tę chorobliwą skłonność do 
kIch kołek, które me posJadaJąc osobnej godnego kredytu. halucynacyj.-
czytelni, trzymają. różne pisma ludowe.-I Z zadowoleniem należy zaznaczyć, iż in-I - p ,'oski następca troDu przybył nieda.
~ C wszy~tki~h bib~ijoteczk~ch . znajdow:Łło I ?tytucyjs kółek r~l~iczy<lh s~aje się"w ,kra: wno do Ja~oc~na> wła~n ~dci hr. Radoliń3ki~~o. Wi
f!lę po dŻleń :31 maja 12.633 kSIążek. JU coraz popularme)sz,! a dZlataloosc Ich l zytę tę. oplgnje .?b3Zern~e kore3pondent. K.~,:. pOZ/J. 

N' ektó'e kóŁk przyet<>piły na członków wpływ oddziaływuJ' " zbawiennie na oO'ót I zaczynając re!.tc)'Ję 8,WOJą Oli .zaznaczenla. 11: towa-
I l a, .. ,.' ,...." '" rzystwu prz~my5ło\vcow polskICh, które wyszło na. 

do Tow~rzyst'! zahc-zk~wycb. Są. tez ko!ka, czto.nkow gmmny" w kt~r~J koł~a, zostały powitanie dostojnćgo go.icia z chorągwią pokrytą. 
które zaJęły alę czynme uporządkowamem zawląZQne. '\V wlelu miejSCOWOScIach za- polskim napisem usiłowano wzbronić wstępu. "Żąda
miejscowych kas pozyczkowycb, lub zało- rządy gmin, idąc za radą kółka rolniczego, no p~licyjnie, pisze kore.lpvndeut, wypTltcia w/razów 
" . h k Niekt6re kółka przy- wprowudz3J'" pożyteczne zmiany i ulep~ze- pol~~lch (.to,w~rzY8two p~zemy510we, za.łożone w Ja-
zeme"? no wye as. . . ...... rOClllle w dZlen Św. Marcllla r. 1882"), gdyż oneby 
ehodzlły z pomocą członkom SWOIm przez ma w .gosp()dar8~,!H:l grownem Jak np. WPI'O- razić mogły". Słusznie ktlJś na to p. pl'ezydeutowi 
udzielanie pożyczek lJe?procentowych na wadzaH stal'anDleJ8zą gospodarkę na past- zwrócił uwagę, że jeż eliby polskie wyrazy mogły ra
zakupno nasion, m!lteryjalu potrzebnego do wiska<lh i w lasach gminnych, zaprowadza- zić, t?Ć obec~oś~ Po.l~kólV ,i to z polskie mi naz,!i-

owadzenia rzemiosła i t. d. J' A. śpicbrze zaJ'IDuJ'" się ureO'ulowaniem miej' _ skaml ,te m WLęceJ raz!ll.p)w!ll~a, dlatego, w3zystkuu 
pl' . . "". .. '" . od udZIału wstrzymać Się n1lezy. Na.l'eszme ktoa za-

Zarząd główny 88.o~ególmeJszą zwracał scowych kas pozyczkowyc~, spr?wadz~JIł p~oponował wystosować do Berlina do m:mzałka. 
uw~gę na z&opatry,!aDlff kółek w potrz~~ne prz>:rządzy ~~żarnc, zakł~~aJą stl'aze. ognl~-I d~or~ zapytanie ~el~gra6.c~ne! zkąd niebaweID. kil 
naSiOna pastewne l ogr{)dowe, ułatWIając we I w8pólme z zarządami kółek bIOrą SUi) wlelkl~mu zmartwlelllll polwp n,adosz~a. odpowledt 
ieh nabywanie od tych zakładów które zo- do pożytecznych dla członków gmin przed-1 w. mysl.przemys!Jwc?1V. GO!!twośc polwYl. powstała. • 
.. '.. . wIdocznte ztąd, IŻ Widząc Się otoczoną tyslll:cem em-

bowlązaly ,SIę dost~rczać- dobrowego .1 zdoI- 8lęblOrstw. , . . . blernatów niemieckieh, za.polDlIia.ła, że tu jeszcze 
l\ego d,) ~,.ełkowanla towal'.~. . RolniCY co- Zar~ąd ~łóW'ny kołek !ol,nlczych znajdUje lDieszj>.ają, ~?l!,,~y, któur mają p~aw? do żf~ia, pr~
raz częścieJ udają się w tej mwrze do po- też wszędZie chętne przyjęcie, a władze rzą- wo ~o ~ehgl.1 I Języka o~c~w. I?ZIWlHe odblJ;\ tak:e 
ś ednictwa Zar ,,-du głównego. Zwrócić na- dowe i autonomiczne towarzystwa gospo- ugalllallle ,81~ za us .UUęClllm ~ęz!ka pols\neg? .ze 
r. . z~ . .. . ' • l • ..'. . strony polleyl, wobec wystąplCIl!& s:t.mego kSIęCia. 

łezy daleJ na to uwagę, ze z ka~dym 1'0- ~brcze I. I o lllcze~ uzyc~aH czynneJ pomocy Gdy mu bowiem w przysionku pałacu przedstawieni 
kiem daje się spostrzegać coraz WIększy pO- , I pvparcl!l w uSltowama('.h dażących do u- byli p3nowie sęd7.ioWie, i iuni urzęrl.nicy tlldziei 
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Licytacyje w obrębie gubernii. dzierzawcy, ka~dego się zapytywał ~ lqd poch9dzi i sek'tailt6w "ojcem". Sam on uważa siebie za władcę 
'Czy umie po polsku? Zapytawszy sęd:< ego okręgowe- janegoś państwa i dlatego był wogóle nieprzy
go pochodzenia mojżeszowego, który ~ię zreszq uro- stępnym, a w rozmowie z. sektantami nie dopuszczał 
Clził w księstwie, ~dzie odbywał nauki i czy umie ż\ldpych przeczeń. "Ojciec" nosi wspaniały mundur, W dniu 23 lipca (4 sierp.) na rynku m. Nowo-ra
po polsku i odebrawszy odpowiedź iż nie, widoeznie oryginalnej formy, i gdy go pytają kim jest, wska- domska, na sprzedaż koni wyścigowych i powozo· 
okazał swoje nieukontentowanie, wyra:iając zdziwie- ŻUje ' zawsze na ten mundur. Nieodłacznie przy ojcu" ~ych, karety, bryc~ek, mebli, żrebiąt, żyta, owiec, 
nie: ~Na nu!" przyczem potrząsał szablą. Sam nawet . niby adjutant, znajduje się starzec-okryty łatlh':nana- l garderoby na slImę 8000 rs. 
kilkakrQtnie objawiał ukontpntowanie 8woje po ull, a l'odaj8 się on za namiestnika Chrystusa i za- - 20 Iist~pada (2 grudnia) w sądzie zjazdowym 
]lrzedstawionych tańcacli włościjauskich słowami: chowuje się bardzo uniżenie. Nauka sektantów w w Pet TokowI e na sprzedaż nierllchomości w m. To
."To dobrze"! Dzierżawców z dóbr jaroeióskich wy- zasadacb ogólnycb polega na nieuznawauiu władz maszowie, pocie urzezi ńskim, pod .M 12 od sumy f S 

pytywał o znajomoŚĆ języka polskiego. Jednego z dawaniu zasiłków "ojcu' i "namiestnikowi n oraz n~ 15000. • 
tych przedst2wił p. hr. Radoliuski jako swego naj- dozwoleniu awużeństwa. Wpływ sektantów zle od- - Tegoż dni~, tamże, na sprzedaż nierucbomości 
starszego dzierżawcę. Jest nim właśnie p. Obrąpal- działywa na włościan, odmawiają oni płacenia po- w m. Petrokowie pod NI 603/374 od sumy 3900 rs. 
aki, kt6ry zapytany tak ze przez księcia czy zna. ję- datków, nie uznają władz miejscowych i zycie pro- - 23 lipca (4 Sierp.), na placu Mikołaj·ew~kim w 
~k polski, wyznał jawnie i BZ!lZerze: n że jest Pola- wadzą nierządne.-Obecnie obaj przywódcy "kIÓI" i Petrokowie, na .spl'zedaź mebli od sumy 123 rs. 
kiem," co na księciu zdawało się czynić bardzo .namilJstnik Chrystusa" ujęci zostali i przywiezieni - 20 wrześUlIl (1 paźd.), tamże, na sprzedaż nie-
przyjemne wrażenie. Że książe uie je~t nienawistnym do Charkowa. ruchomości położonej w m. Łodzi: 1) pod NI 1109, 
Polakom, zdaje się dowodzić i ta okoliczność, że p. - Z życia feldmarszałka Mantenft'la od sumy 8,000 rs.; 2) przy ulicy Konstantynowskiej 
br. Radoliń~ki kilkakrotnie w blizkości jego dtl Po- "Pres~e~ przytacza anegdotę, dowodzącą jak poważ- pod NI 32LD od sumy 4800 rs.; 3) przy ulicy Zawa
la\ów, nawet umiejących po niemiecku, odzywał się nie i bezstronnie zmarły feldmarszałek traktował dzkiej i Zachodniej pod /1& 71/442 od sumy 9,500 rs.~ 
po polskn.-Snać język nasz i obyczt.j straszy więcej swoje obowiązki, co Dawet w początkach jego ka- 4) przy ul. Wodnej pod NI 1291a od 1600 rs. 
tych małych, ldórzy fałszywie roznmiejąc znaczenie ryjery, wywołało przeciw niemu szemranie, szczeg61- . - 5 (17) sierpuia w magistracie m. Łodzi na dziel"
lN'Dstwa, sądzą, że zgnieceniem żywiołu polskiego niej pomiędzy oficerami sztabowymi, pochodzącymi z zawę. do 1888 r. dw6ch (Jrewnianych budek w m. 
najlepiej przysłużą Się pa/lstwu. Przy przyjęciu i na arystokratycznych rodzin. Pewnego dnia do sali an- ŁodZI. na starym i nowym rynku od sumy 405 rs. 
obiedzie, danem na cze~ć księcia, był także "hecnym dyencyjonalnej na parę godzin przed czasem ozna- roczme. 
]I. Taezanowski, były prezes koła polskiego i to z czonyrn dla interesantów, wszedł młody oficer. W - 30 lipea (21 8i~rp.), cw wsi Ciijów, gminie Mi
JODą, zaproszony pono na wyraźne życzenie księcia sali nIe było jeszcze nikogo z oczekujących, ale w koła.jów, ua sprzedaz 103 sążni drzewa od sumy 30S 
przez marsr..ałka dworn hr. Radolińskiego. Wielce to krótce zaczęli się Hchodzie oficerowie wyższycb rang rs. 41 ko~. " 
się niepodobało pominiętym sąsiadnim Niilmcom. wojskowycb i cywilni dygnitarze, tak, Że młody ofi- I d - k~3 lipca (4 slerpn!aj, w ul'zędzie pow. Nowora.-

(Gaz. Kie!.) cer ~eszedł na ostatni plan. Punkt o godzinie 12-ej r Noms lego na reparacYJę kazarm wojskowych w m. 
wszed~ do sali feldmarszałek ManteuCfel z portfeilem ~ oworado~sku od sumy 666 rs. 16 kop. 

- Naczeloikom garnizonów i oddziałów w ręku; zaraz tez zbliżył się doń oficer lIajstarszy; - 'l:egoz dnia, w. ~a~istracie m. Pabijauic na re
wojsk, jalt donoszą Nowcsti, polecono w przewidy- rangą z pomiędzy obecnych.-"Czy pan przyszedłeś pararYJe ratu~za D.lleJsklego od sumy 622 rs. 16 kOIJ. 
wania pojawieuia się cholery, iżlJy obok przedsiewzi~- pierwszy?" zapytał Manteu1fel.- Nie" brzmiała -. 9 f2~) slerpma w m. Petrokowie na placu Mi
eia wszelkich koniecznych !irodków ostrożuości s~ra- odpowiedź.-" W takim razie wybacz" panl'kto przy- kołaJeWsku.r' ha. ijvrzedaż bydła i różnych ~sprzętów 
li aię o obszerniejsze pomieszczanie dla. żołnierzy, szp.dł Ilierwszy?' Nieśmiały oficerek wysunął Hię na- gospoda,sluch. o~ sumy 712 rs. 
GlaZ o utrzymanie wśród nich, za pomocą różnych przód, a feldmarszałek natycbmiast zabrał go z so- -. 27 wrzes?la (9 paźdz.) w kancelaryi bypote-
gier i zabaw, wedołego nastroju ducha, co uwa7.anem bą do gabinetlI. cz~eJ m. ŁodZI na sprzedaż nieruchomości w m. Ło-
jest jako jeden z najskuteczniejszych środków zapo- dZl . M-I d oM biegających Rzerzeniu się epidemii. Prócz tego, zale- Na .. desłane. Niniejazem składam podzięko. .!rz

y 
s.zosle I sza" ~o 819h ?d s~y 2250 rlt. 

eeno zwracać pilną uwagę na utrzymanie w czystości wanie pp. Samuelowi Mendelshon, Salomonowi Scbejn w h 20 sIerp. (1 wrz?sma.) w ul'zędz~e dobr skarbo
koszar, na g3tunek materyjał6w spożywczych i ich z Zawiercia, Berkowi Zielonka z Kroczyc, Adamowi śn~Ct ~~. tetroko~l_e n; sp~zedaz. dr~ewa w 1e
przygotowania, na wyhór pokarmów i napojów, i t. Lipczyk z Kromołowa i Ludwikowi Domagała ze k~c WI: \ roc~yms -'o i' amplUowsklln l Warszaw
p; t. j. wog6le na bygienę pokarmów i ciała. Skarżye, za wydanie nowych na 2000 rs. kwitów w :t~:; ~nl oneJ o 20 o taksy drze\v:l; w 63 uozą-

~.amiml ~agubionych starych. Nadmienia~ przy tem, C , O Bumy 183,844 rs. 71 kop. 
- Nowa sekta, od Jat dwóch już w gubern i 

charkowskiej istniejąca, wykryta w tych dniach 110-
. stała. przez policyję tameczną. Przedstawicielem sekt., był pewien niemłody jegomość, nazywany przez 

IZ zagubIOne rewersa wydane przez wyzej wymie-
nione o-oby nie mają Zadnego zuaczenia . 

Piotrków d. 30 lipca 1885 r: 
(1-1) ZąbczyJiski. 

o 

księgarni li R.1wicz, zajętą będąc o
becnie porządkowaniem czytelni, uprzej
mie uprasza osoby, u których znajtlują 
się książki !lo czytelni należąc!', o łaska
we odsyłanie takowych do księgarni. 

(2-1) 

WaŹlle dla Zakładów 
STOL-A.:eSx::rOEt 

Ł o s 
, , 
+ Mam honor zawiadomić Sza- + 

I 
nowną Publiczność, iż zna-

ny skład mój Materyjałów Pi_' 
śmiennvch, farb, obić. papiero
wych i t. p. istniejący od jat 
trzydziestu kilku, w tym roku 
zaopatrzony został w wielki 
wybór obić papierowych 

ł z fabryk krajowych i zagrani-i 
I cznych, jak również inflandzkich, 

zwyc ajnych, kolorowych, zło
conych z barwa wełniana i 1110-

z E 

SKŁAD WĘGLI 

Włodzimierza Sapińskie~o 

I 

I NA. ST..ł.N(JYJ 
Osoba posiadająca wyższy patent nau
kowy, pOSiadając pozwolenie utrzymy. 
wania na staucyi młodych panie
nek-zawiadamia ;) takowem Szanow. 
Rodziców i Opiekull6w. Mieszka w do_o 
mu DoJióskiego, nł& ltIoskiew
sk.iej ~I~icy. Stancyj a rzeczona egzy
stu)ąea .JIlZ od .~a~ paru otwiera się z 
początkIem zbhzaJącego się roku szkol-
nego. (2 -2) 

Skład Fornierów zagranicznych, + kierowanych. Cena od i2 k. + 
egzystuj~cy przy ulicy Mazowieckiej, ! za rolkę· Przytl'm nadmie-! 
przeniesiollY zost.1ł Ul\ ul. Króle- niam, iż w tymże składzie zaw

sze dostać mozoa cementu 
wskł\ .Nr. 41. pllrtladzkiego i gipsu świe- ł 

drugi dom od rogu Grzybowa, i zao-I żego w wszelkirh ga.tunkach, 

przy rogu Aleksandryjskiej alei. 
Sprzedaje węgle w dobrym ga

tunku z dostawą do drwalni po ce
nie: Korzec grubego wagi 240 (t. 
kop 85,-(rozsyła się w kOBzach 
I/~korcowych wagi 1iłO fI.) Na mia
rl,! w skrzyniach zamkni~tyeh przez 
magistrat warszawski opieczęto
wanych) po 5, 10 i 20 korcy, P6 
83 kop. Na całe wagony z dosta
wą przed drwalni~, po cenach od
powiednich do cen kopalnianych. 

'" Lakiery i Farby 
2 polecają Zakłady 

~ Przemysłowo-Chemiczne ~ 
patrzony zost.1ł we wszelki wybór For-I oraz wszelkiich kl!lił\żek w I 
uierów i Mal!iiv. Na.dmieniam za-I zakres gospodarstwa. wchoizą-
razem pp. Interesantom, że obetalunki crch z własnej Drukarni. . 
takie JiMtownie przez Nachnahme spie- F. Bełchatowski 
sznitl i akuratuie wy~yłam. rynek Maryjański w domu wła-

Węgiel kowalski konee po k. 70. 
Koks najlepllzy zagraniczny pud 25 
k_ (franko Skład). Drzewny węgIel 
kurzony korzez rs. 1. W składzie 
sprzedaje się każdą i1oŚś. Zwózki 
w~gla obcego dopełnia po rs. 5 za 
furmankę od wagonu. 

~W· .lDłtl$~1 i ,. ~anaat,~ 
~ WARSCHAU 
- ...-Elektora łna 33 ..... 

Cel)uild franco i gratis. 

A. LOTHE ..L snym, obok apteki W. Klickiego + 
·królewska J\', 41 w '''arszawie. T w .Petrokowle." (5-5) 

(U. i Fr. 7617) (2-1) 1.,.-iiii------.. -i8~11 Zamówienia wszelkie należy ro
bić w składzie z góry opłacając. FOLWARK 

Istniejące 

ZAKLADY 

)l;o3BO.lleUO IJ;eu8ypuIO. 

od r. 1818 

• MECHANICZNE 
obecnie pod firmą 

Bormann Szwede 
& Temler 

W Warszawie Srebrna ~ 14, 
polecają się do kompletnych 
orządzeń lub przebudowań: 

BROW ARÓW, GORZELNI 
i DYSTYLARNI. 

Przeszło 100 gorzelni urządzila powyźsza 
firma w ciągu 10 ostatni lat. 
Plany, katalogi ilns~rowane 
maszyn wysyłaDlY ua z,\dal.ie. 

NHjnowsze aparaty działające baz przerwy 
I regulatorem do pary systemu Bor

manna. 
(R. i Fr. 13,339) (26 18) 

(13-~) 

II!!!!~~~~~~~~~~~~~ roz!llgłości włók Ui w tem łąki I;; włók 2, lasu włók 2, wraz z bu-
DO WYNAJĘCIA dynkami, inwentarzem żywym i ma.r-

twym, bez służebności, położony 
Karety, Powo~y,_Br,ki na w powiecie Rawskim, do sprzeda-

resorach I hoole. ,ola w każdej chwili. WiadomoŚĆ a 
Zamawiać możn:\ w składzie węgla sekretarza hypołecznego w Rawie i u 

Włod. Sapińskiego, na rogu p. ]\{azaraki w Tomaszowie Raw~kim. 
alei Aleksandryjskiej, oraz w mieszka.niu (4-3) 
i stajniach tegoż, w domu W-go Golem-
bowskiego, ulica "Petersburska" wproGt l! .............. .. 
Poczty. Karety i powozy na wesela, 
chrzty, pogrzeby. Na spacery-wynaj
mują się na godziny. Na. balach publi-
czuych na kursa. (13-3) 

BIURO OGŁOSZEŃ 
dla wszystkich dziennikó\v krajowych 

i zagranicznych 

Rajchman i Frendler 
w Warsza.wie, ulica. Senatorska Ni 18. 

PORTRfTr ~RfDKOWf 
z fotografij 

NATURALNEJ WIEI,KOŚCI 
wykonywa, specyjalnie w tym 
kierunku wykształcona, paD! J. G. 
po cenie rs. 10 od sztllki. Adres 
bliższy w Redakcyi lub w miej
scowych księgarniach. (10-7) 

Redaktor l wydawca Mirosław Dobrzanskl. 

W drukami E. Pańskiego w Petrokowie. 
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Robert również gotowy do drogi wszedł za 
-mlodą małżonką, 

Stary Piotr moono wzruszony etał przy drzwiach 
przedpokoju, 

- Droga Blanko-odezwał się Robert-oto mój 
. .stary w ierny Piotr. Polecam go sercu twemu i mam 
nadzieję, że go będziesz kochać, jak ja go kocham, to 
prawie członek rodziny naszej! 

- Niezawodnie - zawołała młoda dziewczyna. z 
,uprzejmym uśmieohem,-będziemy dobremi przyjaciół
. mi, pra. wda. Piotrze? 

Piotr skłonił się głęboko, W tej ch wili nie był
by watanie sl'owa przemówić, Na uany przez Rober
ta znak wyszedł z pokoju, 

- Ależ drogi Robercie-zawołała Blanka, wcho
dzą.c do salonu i rzucając aię na fotel - to nie mię-
8zkanie, to przecudowny ogródl Czy zawsze salon 
twój był tak jak dziś kwitnący? 

- Nie-odpowiedział młody człowiek - dziś je
.(łnak przeczuł, że wiosna odwiedzić go zechce i przy
stroiI się w godne jej i zaty, • 

- A wiesz mężusiu drogi, że to co mi mówisz, 
wyjąłeś z ust Ludwika XV? Gdyby ten młodzienia
szek, który teraz stoi na zegarze mógł przemówić, 
Diezawodnie mówił by do mnie temi Hamemi słowami. 

- Nie patrz tak na .aiego wróżko z czarodziej
.skiemi oczyma, bo gotów ożyć pod ich wpływem i 
przemówić. 

- Bądź spokojny! Galatea nie jest Pigmalio-
nemi oczy moje nigdy nie ożywiry nikogo. 

- .Bo nie probowały swej potęgi, 
- Dość już komplementów. 
- Przepraszam cię, zapomniałem zresztą, że 

mamy się zachować względem siebie jak dwaj kole
dzy, A więc przyjacielu, zadowolony jesteś z naszej 

flwanturki? 
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i powszednie? czy dlatego, że życie i świat pragn~ 
poznać z bliska,. a nie z oddali po przez sztuczne 
szkła \V dodatku? czyż nie dosć na tern, że ulegają\} 
modzie i konwenansom, w dzień ślubu jadę posłusznie 
odbyć uchwaloną zwyczajem pielgrzymkę do śnieży
,sŁych szczytów gór Szwajcaryi i oryginalnych miast 
Włoszech? Czyż istotnie popełniam także szaleństwo, 
przekłndając turkot powozu, nad zamęt dworców ko
lejowych, wygodną karetę nad uświęcony zwyczajem 
wagon pierwszej klasy, wybierają.c rodzaj podróży 
może c.okolwiek przestarzały, ale zupełnie zwyczajny 
i bezpieczny? 

- To szczęście wszakze, że nie przyszło ci na 
myśl odbyć podróży poślubnej balonem - zauważyła, 
uśmiechają.c się hrabina. 

- Balony wyszły z mody od czasu ostatniej 
"ystawy-rzuciła .Blanka-zresztą wiesz mamo, że ja 
nie potrzebuję balonu na to, by bujać w obłokach, 
wszak wyrzucasz mi za wsze, że w nich stale prze. 
bywam! 

- Nie trudź się dziecko nad usprawiedliwieniem 
fantazyi twojej. Wiesz, że wszyscy ulegają twej woli, 
że każdy twój kaprys bywa spełniony; nic też dzi
wnego, że w głowie twojej roją siEJ coraz to dziwniej
sze pomysry. Jedź kochanie powozem, ale napisz do 
mnie z drogi, Jestem przekonaną, że nie ujedziesz 
trzydziestu mil, a skwapliwie wsiądziesz do pierwsze
g? spotk~nego pociągu, by w pogardzonym wagonie 
pIerwsze) klasy wypocząć po trudach zwykłej podróży, 

- Ohl bądź pani spokojna-przerwał Robert
przewidziałem wszystko, by podróż odbyć się mO<1ła. 
jak naj wygodniej. Popasy S'l gotowe, hotele, a rae~ej 
ob~l'że zamówione, a podróżować będziemy karetą. 
dZIadka mego, tak wygodną, że panna Blanka nieza
wodnie nie dozna żadnego utrudzenia. Będziemy po
dróżować swobodnie i je~eli przyjdzie nam ochota za-

Za krzywdę włalmą, 1} 
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chwycać się widokiem bl'ękitu niebios lub gwiazJ roz: 
sianych nu tle nocnego nieba, między niemi a namI 
nie stanie przyutljmniej kłą.b dymu i pary z lokomo
tywy!... 

- Ah jeżeli tak-odparła hrabina-jeżeli jesteś 
Jej wspólni!;:iem i to wspólnikiem tak szczerze przeko'
nanym o dobrej sprawie, nic pozostaje mi nic, jak 
dać wam krzyżyk na drogę, Jedźcie drodzy moi i 
niech Bóg Ludwika XIV czuwa nad wami, byleście 
szczęśliwie dobili clo portu. 

- 0, co do tego nie ma obawy. Będziemy 
przynajmniej pewni, Ze unikniemy wykolejenia pocią
gu-odparł Robert. 

Ależ spotkania się pocią.gów - Jorzuciła 
Blanka. 

A złodzieje? - zapytała pani de Morny, 
Nie ma ieh na gl}ścińcach, wszyscy już ucie

kli do ParyZa-odpowiedziuł Robert - i niezawndnie 
więcej ich obawiać się można na ulicy du Bac, niż na 
drodze wiodącej do Fontainebleau. 

- Przejeżdżając przez Fontainebleau, nie za
pomnijcie pozdrowić n~szej willi. 

- W ątIJię, byśmy ją dojt,zeć mogli-odparł Ro .. 
bert,-Wyjedziemy ztąd o szóstej i nie będziemy tam 
jak o jedenastej, trzeba by bardzo jasnej nllcy. 

- O szóstej? - przerwała hrabina. - Tak, za
pewne, nie sposób będzie wybrać się wcześniej, Mer, 
kościół, ostatnie przygotowltnie i zapakowanie rzeezy 
zajmą sporo czasu, 

- Ale, ale - przerwał Robert - zapomniałem 
powiedzieć puniom, jaki mnie zawód dziś spotkał. Przy
jaciel mój, Karol de Tohon, zmuszony nagle do wy
jazdu, nie będzie na naszym ślubie, 

- I cóż to panu szkoJzi - zapytała Blanka, 
Jakto, czyś pani zapomniała? 
Nie, nie ona, ale ja zapomniałam powiedzieć 
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jazdu do Paryża z młodym panem napatrzył się ich
do woli-i nie mało starowina musiał walk stoczyć 
ze sobą, by nagią.ć się do nowego życia i pobłażli
wem okiem patrzeć na wyhJ'yki pana Roberta. Znosi , 
się jednak wiele rzeczy. kiedy się ko~ha swych pa
nów, a potem stary Piotr był wyrozumiały... Wie
dział, że młodośt musi szumieć, jeżeli ją. twarde wa
runki życia, zawczasu do ciężkiej nie zaprzęgną 
pracy, 

Kwiaty więc napełniały nieraz mieszkanie Ro
berta. Dh jednych przynoszono tu fijołki, dla innych 
róże, dl~ innych znów kamelje i tych bywało naj
więcej. Zadne jednak nie wygljfdaty tak jak te, które 
dzis rozstawiono wszędzie: w salonie, w faj czarni, na- • 
wet w Syf ialni pana, Trudno by było powiedzieć, 
czem różniły się one właściwie od tamtych, ale wiał 
z nich urok jakiś wi~śr.iany, były to prawdziwe, do-' 
bre, uczci we kwiaty i cichym szeptem mówiły staJ.'e
mu Piotrowi wiele rzeczy, które on słyszał i rozu
miał, :Mówiły mu one, że ta, dla której tu je przy
niesiono, inne przyniesie życie, że zmieni ona pana 
Roberta, że on odtą.d będzie się stawa! coraz to po
dobniejszy do nieboszczyka, do ojca swego. Mówiły 
one stu:::annie, że dawne życie bez celu, bez troski, 
źyćie z dnia na dzień wygnane już będzie; a potem 
stary Piotr marzył, jak to za lat parę młodzi państw () 
przechadzać się będą po parku w KeI'ven, po tych 
samych alejach, po których przechadzali się niegdyś 
ci, co dziś spią spokojnie, w cieniu wiecznie zielonych 
cyprysów, 

~agle szmer jakiś zbudził go z zadumy, 
W progu stanęła Blanka, Miała na sobie ko

stium podróżny i z nieopisanym wdziękiem zwr acająe 
się uo Roberta za wobła w progu, 

- Drogi panie cle KCl'ven, racz proszę wejść; 
do ... siebie, 
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